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STa RCIA / KOMUNISTAMI 
W  NIECZFCIi.

Shktgart. (PAT.) \V kilku miejscowo 
f-eiadk Wirtembergii przyszło w ostat­
nich dniach do starć z komunistami. W 
Esslingen chcieli urzędnicy ifczpędzić 
grupę komunistów, przyczmn obrzuco­
no ich kamieniami. W ydarzyły się 
^akże zajścia w  Backt.ang i Reuuingcn. 
■policji udało się jednak w  krótkim 
czasie przywrócić spokój,

KALKULACJA CEN W NIEMCZECH.

borlin. (PAT.) W  ministerstwie go­
spodarki społecznej odbyła sic wczoraj 
narada przedstaw ieieli największych 
niemieckich związków .przemysłowi Ji 
j liandlowych Zebrani orzekli jednogb 
śnie, że wc wszystkich dziedzinach 
riemieckiego przemysłu i handlu nale­
ży przystąpić niezwłocznie do kalkula­
cji ce.n w markach ^Jotych nie biorą 
pod uwagę żadnycn ewentualnych 
strat na wypadek odchylenia się od 
parytetu złota tych Podków płatni­
czych będących w  obiegu, które zaró­
wno w kraju ,jak i za granicą pasji- 
dayą pejną wartość nominalną. Za ta­
kie pełnowartościowe środki płatnicze 
uważać należy markę rentową, paźvc.z 
tę  złota. dolarowe bony skarbowe, 
oraz niektóre banknoty prowizoryczne 
mające pokrycie w  pożyczce złotej, 
które są wykupywane przez Pank kVe 
zy.

\
WSTRZYMANIE W YPALANIA  
OBYW ATELI NIEMIECKICH.

Dusseldorf. (P A I .) PoJradio- Do dwa 
dzisiejszego cofnęły władze okupacyj­
ne nakazy w'sprawie wydalania ob • 
watek niemieckich w  192 wypadkao.i. 
w tem 105 o>ob prywatnych i '87 funk- 
cjonarjuszy. Zawieszono wymiar Kary 
w  89 wypadkach (43 przemy$łovA: iw, 
(i robotn ików ' i 40 funkcjonariuszy).

PREZYDJUM KOMISJI 
m ie d z y f k a k c y j n e j .

Berlin. (PAV.) Ludowiec Scholtz zo- 
slał wybrany przewodniczącym, a na­
cjonalista Hergt wiceprzewodniczącym 
korni1 ii międzyfraKeyjnej parlatneniu 
Rzesze.

ZABAWA W PAŃSTW O.

Gdańsk, (PAT’.) Senat gdański uznał 
za konieczne, aby wolne m. GJar.sK 
posiadało swói hymn państwowy W  
związku z tem upoważnił senat jedne­
go z poetów gdańskich do napisaiiia 
pieśni.' a czterech kompozytorów d . na 
pisania melodji.

UKŁADY PRZEMYSŁOWE 
W DUESSELDORF1F.

Dusseldorf. (PAT.) Delegaci przemy 
słu tekstylnego i mechanicznego tery­
torium okupowanego zgfodli się do 
komisii międzysojuszniczej z propozy­
cją zadarcia układu.

t  PR. EDWARD STRASSBURGER.

Warszawa, (PA T.) Wczoraj zmarł 
tutaj dziekan wydziału prawu* i nauk 
politycznych Uniwersytetu warszaw- 

... rkiego prof. Edward Strassbufger.

Ula i  sprawi* l a w
Warszawa, (PA 0 )  Całość tekstu 

ojsinji Trybmakt haskrego w sprawie 
Jaworzyny obejmuje Mikadziesiąit 
srrou (druku i poddaje s/.c:ególaw'o a- 
iiabzie tezy pilską i cze ,ka Isrota 
omiń Tr>'femią]u nneś.i się. w dwóch 
punktach zasadniczych. W jednym 
Tfyybmft® stanął ro 'stronie tezy cze­
chosłowackiej i o"zeki, że pierwsza de 
cyzja Rady Ambasadorów' z 28. IŁpca 
1920 jest z&sadłniezo wziąwszy defńń- 
w n a  w  tem znaczeniu, iż ,,ai wżera po 
stanowieni o carei granny na teryio- 
rjuTr, Spiszą. W  drugim runrei-e T ry ­
bunat każe jednakże tę decyzję uwtzglę 
dniić w  jej całości i w  konsekwencji t 
go uznaje wbrew tez-ie czeskosłowac- 
k i ej odc:ne\( opisany w decyzji z 28. 
fipca 1920 ta ugraficzrit' od Brzegów 
do Czorsztyna jako podlegający zmia­
nom przewid', anym w ustępić trze 
cim artykui 2-j,i tej decyzji. TiybunaJ 
stwtoirazu prmitemj* że na" et rząd 
czesko - słowacki uznał v, swo-jem 
etepose prhwnem, iż jaiko konsetewen- 
c.ia zmuaiy ikłji Brzegi - Czorsztyn 
mogła być także postanowiona zrnia-

Londyn. (1‘A'T) Okolicztmść, że ża- . 
dna z part.\j uie uzyskała iióści irrserj j 
.dataw, zapewniającej większość w  j 
p-ai lameuck. wywoiała wielkie zakło | 
ootau.a przywódców LaTty.inich. Baldi 
win odbył w sobotę dłuższa naradę z 
kmctem-kaincieizem Cave, aby- zasięg­
nąć opftiji w  s ora wie wwtwonzOtiej sy- 
tna.c|i. Przywódcy partii Uberabiej o- j 
świadczyii, że stanowczo nie giodlzą s:ę 
na porozumTn.c z partią konserwaityw j 
„ą ani z partią pracy. Zas przywwlcy j 

'partii pracy zaznaczyli, że współjiraca 
z panują liberalną byłaby nieinożliwą. I 
Wobec togo., że partia koa-iserwatyst na 
uzyskana najw iększą ilość mandatów, 
przyipuszcza prasa, że aiftrzygna ona 
ster, i-ządów w swTcb rękach. Uzien- I

preiiero i
■

Paryż, (PAT.) W eiług informacji 
Havasa zauńcrza Baliwin scanąć przed 
parlamentem z gabinetem meco zre-

l  ftycla  M r h u i t t t i ł a r m g i  n icm lee .
Berlin. (PAT.) Na początku sobomkL 

go posiedzenia parlamentu niemieckie­
go zawiadomi prezydent L-oehe, żc 
konwcr.t sen.arów postanowił, aby wr 
razie rozwiązania !>arlamentu komisje 
spraw zagranicznych i nadzorcza obra' 
dowat-y dalej i abjb icli członkowie za­
chowali prawa posłów aż do v, jbo  ów  
takj:,hże komisji z łona nowego parła 
memu. W  głosowaniu nad ustawą o 
pełnomocnietwach dla rządu przeciw

a o.mruka Rysy - Braegc głównego 
I rz.dmktu sporu. Wynika stąd, że mię 
•ózysóius/aRcza komisja .delim.tacyjna 
miaiia prawioI-^ipro]Joncjv,ać 25. wmze- 
śnhi 1922 r. Rnuzie aamoasadlorów. 
ij.iuLuę graariesy- ja\uorzyiidiiit' Jak 
wiadoirno rag,d czecnosiowacAi zajął 
siarwrwisjco, że komisji dieiimita ryjnej 
■prawo propomau ania iai|k:b.ko!v4:ek 
zmian granicznych n.e przy:; tigiwało 
od 6. grudnia 1921, w  kuiijjn  to tar­
ot .cnie Rada ambasadorów zawiadomi­
ła rząd'polski i czccfoosIrrwaJd. że o 

-ile do 15. stycznia 1922 r. nie za u.fcwią 
»;:>oni pohtbownic. to komisja dolrnma 
cyjna ustali granicę wedle dc-cyzji Ra­
dy ambasadorów z 28. Lipca 1920 r. 
Trybunał kas'ci odmówił dolmmemowi 
z 6. grudma 1921 r.. na który rząd cze­
ski przedewszystkiem się powoływał, ( 
znaczenia poz ba dającego komis :ę de- 
hmitacyjną prawa zm an\ graiAcy Na 
*odstawie prawnej optuj Tndniinału 

l a.ćkiogo zaśmie się teraz Rada L ig i  
Naiodów merytoryczna oceną pi opo­
zycji kormsji del mitacyiuei z 25. w i re~ 
śrń a  1922 r.

niki prrjvasz :zają. że nrimo n:.emożnx> 
sśfij dojścia do skutku koaKcjr konser­
watystów z liberałami, partia liberal­
na zgodzi się popierać rząd konserwa­
tywny we eyszysrtóai sprawach, nie- 
ip.od4e®a^tóyćh dyskusji, jak np. w spra­
wie budżestu oczywiście o ile nie z » -  

słaną wysunięto jakiekolwiek zmiany 
w sysremie podatkowym,

Parjż. (PA'!k) W  tutejszjeb k ;łuJi 
iioiifyczuych zwracają uwagę na fakt, 
żc prasa niemiecka z jednomyślną ni •- 
mai tendencyjnością omawia wy.uk wy 
borów do parlamentu angielskiego. Za­
uważa ona mianowicie, ( fe  porażka 
Baldwiua oznacza zarizern wielką po 
uzkę Poincre’go.

konstruowanym. Gabinet w rakim skła 
dzic miałby prowizorycznie stać u ste­
ru w ładz}.

ustawie głosowali komuniści, niezale­
żni i bawarska partia chłopska. Część 
niemieckich narodowców pozostała 'v 
suli, nie oddała jednak kart głosowania 
podobnie jak 1 kilku socjałaein rkratów, 
Por załatwieniu kilku wnkjskAJc doty­
czących redr kcji urzędników'- parła 
ment został odroczony, a termin nastę­
pnego posiedzenia wyznaczy prezy- 
djtim. i

—o—-

TA JNA ORGANIZACJA WOJSKOWA 
W  NIFMCZECH.

Berlin. (P A i. )  W  Meklemburgu w y­
kryto organizację wojskową liczącą Ji 
tyuęcy czteuków i finansowaną 
wielkich posiadaczy ziemskich

DOBRA CESARSKIF W  NlFAtCZECH

Berlin. (FAT.) Wyrokiem sądowym 
uznane zostały prawa byłege następcę^ 
tronu do posiadłości Olesno, która w 
ten sposób staje się jego własnością

KATASTROFA OKRĘTOWA.

łfairfburg. (P A T ) Parowiec ..Diissei 
doif" należący ao niemiecko-aastralij- 
skiego towarzystwa żeglugi, który ou 
niedawna jest wr ruchu, uaiecbal na. 
mieliznę koło Oumterow iu zacnod-* 
tiiem wybrzeżu Ameryki prludniowej f 
uchodzi za stracony. Pasażerósc i za­
łogę uratowano.

/

O POLITYCE FINANSOWEJ 
WŁOCH.

R z y m . (PAT ) Mteister fiiwtnsów S tc -  

fani mówiąc w  swojem erposo wr se­
nacie j  polityce finansowej rządP p ti 
kątemi seidzenia społeczenytn piaśłill/ 
czyi, że dobiobyt Włcch wyi.naga ra­
czej i>ołiiyki zacnęcającej do iakriaj- 
v nks/e.i produkcji krajowej, a uie ,ua 
miernego poaatkowego obciążenia ka­
pitału przyczem nie oznacza to bynaj­
mniej zamiaru zwięł s^euia pidatRÓM 
kcnstirncyjnych obciązającycn głów nię 
klasy niezamożne. Pomyślne rezuilao- 
polityki rządu zilustrował mówma nuę- 
dzy iimeml t\m faktem, że stmju we 
WToszech stają się zja\Vi>kicm co: az 
rzadszeni i spadają wreszed Jo pozio­
mu, klóry ztlaie się być granica inim- 
mum w tej 'dziedzinie. IliarSoiwch ou 
1 listopada 1922 doG listopada 19.3 
liczba stiaconyeh wskutek strajkb dui 
v. yóosiła ?470b0. podczas gdy w tym 
samyin Atów ig w reku 102J/2J wyno­
siła 21 miłjoncw dai

FelZ-sIKNłLClE M ^S PY  W MORZU
* \ '

Rzym. (P\T .) Z powodu wl-rwu 
J ybru wwspa Saii-Bartołomec zosiala 
częściowo zalana, a w zgórzerSan-Pau­
lo okrążone wodami

WYDAJNOŚĆ KOPALŃ 
FRANCUSKICH.

Paryż. (P A I.)  Jak donoszą, pisują 
po raz pierwszy od czasu pj-iy mie­
sięczna produkcja kepabi Tiancuskich 

•przewyższyła produkcję przedwoi .̂mj ł

UMOWY /^('rRAMC/NE 
M  J U f iO S L .A W J J

Beigrad. (PAT.) Rząd przedłoży 1 iz­
bie do ratyfikacji cztery umowy za­
warte w  czasie odwiedzin kanclerza 
ausir. Śeipta yy Belgradzie.

POWSTANIE W MEKSYKU.'

Meksyk. (PAT.) Między wojskami 
regularrjmti a powstańcaflii stoczma 
tu została pierwsza bitwa, donoszą jap 
kcbv ipowutaficy zi'skali na terenie. Ge 
nerał Calles mianoyYany został do wód- 
ca wojsk operacyjnych
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Ciekawy spór prawny.

'Nb tererue Sambora •rozgrywa"'się 
Ciekawy Spór prawdy o znaczny mają 
tek ziemski, należący do ogółu miesa- 
cłjd Polaków, a zagarnięty beziprawy 
nie przeti fśkoyaną „Korporację oby­
wateli miejskich11* ztożiao?. z  kilki .dzie- 
*dęaa osóo.

Mieszczaństwu Sambora, w  zamian 
aa ponoszenie obowiązki obrony 
ifcwiwtfcay mi Oskiej, madal’ królowie 
*>©5sry Mllcu przywilejami prawo w y­
rębu w oktoiczrwi.ii lasach królewskich 
jak Sprymśa, Zwór, Szadc itd. W  w y­
rycie nie mr.afy oczywiśc-e wtoiału genł 
ny podmiejskie i żyd .wiki BI oh, gdyż 
nie Donosiły obuWiązacu oDiony. Ce­
sarz Józef II. w  zam an z? to oddał 
n»'**wiuzanoim Samborskim 800-morgo- 
w y  Ica wał lasu —  iia wiłasmość. Jako 
właści 4e!a tego lasu zaSn ta miłowano 
miasto Sambor.

Al.śdi kiedy nrasto zaazęło korzy- 
. stać z lasu, mieszczaństwo zadeimion- 
strowato przeciw temu/ twierdząc, że 
las ma służyć nie potrzebom gminy 
jako całości, lecz indywidualnym po- 
1 Eebom ogółu m aszezan śródmieścia. 
Crubcnium Iwowsk. przyznało miesz- 
czanoiri rację, orzekając shjśmie, że 
prawo do korzystania z  tego dtobra 
gmrrmesgto ma icaiidy, kto uzyskał oby­
watelstwo m:ejskie f  iest Gbr2e»cijań- 
sktego wyznania.

Kiedy w 23 tar później nowa ustawa 
gminna z  r. 1867 nadała pojęciu „oby- 
'wa.tok* caJŁiem odmfenine znaczenie, 
mianowicie z pośród „pr/yn.a'eżnych 
do gmmy* r  stają się „obywatelami 
miejskimi11 tylko ci, których radą miej 
ska obywatelami mianuje, sprawa ze­
szła na rai nówce.

Do majątku, na którym w  myś! 
tn.ti.ncii królów - fundatorów i Józefa 
Ii. mieli ptrawa mieszczanie dawnego 
'Sambora, tj. dzisiejszego śródmieścia, 
przyznali się nagie f i  nowi obywatele, 
no.nintci rady miejskiej, a magistrat 
uunał ich prawa ł pozwolił na za inta­
bulowanie. jako właścicieli, niowozle- 
piorej „Korporacji oby wateli miejskich* 
Byki to ocizywiste bezprawie, bo nie 
ma takiej korporacji austrjarke pra wo 
publiczne, a braKło warunków (za­
twierdzenie statutu przek namiesfcrtb 
ctwvj), do uAnąnia tego dizi-w otworu za 
osobę prywatno - prawną W łaś ice - 
łem majątł u stał się więc podmiot fik­
cyjny, a pożytki zaazęła ctsnrpać w 
miejsce ogółu chrzsśtijańskoh nresz- 
czan śródmieścia, grupka ludzi, zlozu- 
na z kilkunastu najwyżej osób.

A rządziła ta grupka całą gębą! W  
sąsiedztwie lasu posiadana firma Karol 
Redlioh tysiąc morgów lasu, zupełnie 
wyrębanego i realność kilkudziesięcio 
morgową. Korporacja11 nabyła las i 
realność, odstępując firm ę Redliah w  
zamian za to prawo wyrębu na 14 po­
rządnych zrębach. J

W  1905 roku podniesiono całą spra­
w ę wobec rady powiatowej i staro­
stwa. Rada powiał. stwierdziła. w ów ­
czas, że lasy syryńsk e są własnośoią 
wszystkich miesznzan chrześcijan śród 
mieścia, a starostwo zniosło nieuza­
sadnione ograniczenie użytkowców do 
kilkunastu obywateli. Jednakowoż W y  
d7 at krajowy uchyl orzeczenie rady 
powiatów ej, opierając się na moty­
wach które wśród prawników w yw o­
łały szczerą wesołość. Natomiast na­
miestnictwo, ministerstwo i trybunał 
administracyjny uznały się nóeknmpe- 
‘ omtnymi (? ) do rozetizygania tej spira
wy.

Zachęceni tam członkowie „Korpo­
racji/1, zaczęli niemiłosiernie rozdrapy­
wać cały majątek, sprzedali realność, 
znaczną ilość lasu, wydzierżawili ży­
dom pola naftowe, kwotę uzyskana po 
d|/delili między siebie, a udziały w  zy­
skach z wydobywania olejów minerał 
nych zahrpolekowali już nie na „Kor­
porację11. lecz na pojedyrczych człon­
ków. Majątek ,,Likwidowali1* tern inten 
sywniej, że czuli kruchość swych pod­
staw. Już ostatnio tj. 1. stycznia b. r. 
sprzedali drzewosta.. na (przestrzeni 
tysiąca morgów cz&ru żydom za su­
mę 350 milionów mk., przyczem na­
bywcy zastrzegli sobie hipoteczne za-

bezp uczenie pława zastawu dla tej 
sumy. Gdy przyszło do intabulaci, sę­
dzia zażąda? od ,.Korporacji11 przedło­
żenie dowodu zdofcości prawnej, a nie 
otrzymawszy go, odmówił rutarrulaci’ 
Jedrakowoż sędzia II. instm ji znńcnił 
tę uchwałę, twiierdEec, że sąd me mrąc 
•prawa ( ! ! )  żąa-ć statutu 

Obecnie ludność Sambora zwrjeaiło- 
wała się wreszek? że cała korporacja 
jest souaowana na piasku, że nielegal­
nie istnieje i że nielegalnie z majątku 
korzysta. W  b. r. ponownie wirriesicno

sprawę przed starostwo, rescz woje­
wództwo orzekło oddalenie petentów, 
opierając się na biurokratyczn.)-m ar­
gumencie, że „w  stanie fi ktyczn.ym 
sprawy nie zaszły żaone zmiany...11.

I tak się ciągnie 135-letnia historia 
tundacji krótów doiskcIi, beznra wnie 
zagarnięrej przez 30 pasożytów ze 
szkodą i krzywdą tysięcy rres/jczan 
.Samborskich. Sprawa ta ciągle jeszcze 
jest otwartą i czas już najwyższy, by 
doczekała się sprawiedliwego rozwią­
zania.

Dotychczasowe ujęcie sprawy ży­
dowskiej polega sffóv nie na nawoły- 
wanad do organizacji własnych’ insty­
tucji handlowych,'-' przemysłówycii. 
kredytowych itp jako jedynego -■ jak 
się twierdzi -- przeciwważnika zale­
wowi żydowskiemu. Jedynym w yb - 
mem w  tej zasadzie, jest znany .,nu- 
nrerus clausus'/ w sprawie \miwcrsv- 
teckicj mającei -'du drogą specjal­
nego rozporządzenia, umożliwić prro- 
dewszystkiem polskiej młódziezy aka 
den.ickiej prace w  najwyższych uczel­
niach.

Zapytany się jednak, czy metody 
Wilki polegające na organizacji, wua- 
śnie wtedy, gdy chodzi o przeciwsta­
wienie się żydom, o „odżydzenio" na­
szego życia w ogóle są wystarczają­
cymi i czy tą drjgą potrafimy możl - 
wie taKnajspieszuiej — boć przeciez 
to jest bardzo waznetn — osiągnąć 
ceł zamierzony

Wi^doriio. że żydzi usiłowali dojść 
do decydujących wpływów i zawład­
nąć społeczeństwem wszędzie, gdzie 

Się znaleźli t z ,  tal u wysoko jak i u 
nisko kulturalnie stojących narodow 
Nic pominęli w ięc ani Angljjam Ame­
ryki, am Francji, dali' się we ziakl 
we Włoszech, Hiszpar.ji, Niemczech, 
ale z lubością przystali do narodów 
słowiańskich i u nich znaleźli do dzi- 
siaii najlepszą gościnę. Próbowali 
szczęścia wszęazie przeKonaii / się je­
dnak, że tam, gdzie narody dzięki 
swemu rasowemu ^odiodzeniu poga­
dały zdolności do organizacji, gdzie 
siła woli, wiara we własne siły oraz 
chęć samodzielnej bez oglądania się 
na obca pomoc pracy, we wszystkich 
dziedzinach ich życia główną stanowi 
ły cechę, ich bytowanie i zdobywanie 
wpływów odbywało się na całkiem 

innem tle a zdobywame bogactw sta 
ło się uutidnionem.

Widząc przewagę .-ech indywidual­
nych środowiska w jakim się znalozli. 
dostosowywali się do niego nawet tak 
dalece, że z trudnością można ich tam 
obecnie rozpoznać (no Aaglja, Ame- 
tyka, Francja) przyjmując na równi. 
z  innyini obywatelami danego państwa 
udział w  różnych dziedzinach życia. 
Nie wyróżniali się oni jednak nigdy 
w  pracach w'ybitnie narodowych, wy- 
riksjących z integralnego związku z 
rasa czy plemieniem, z przywiązania 
do tradycji, historji i literatury dane­
go narodu. Byli j są elementem ob­
cym, który z natury rzeazy zadrieg» 
związku prócz własnego" interesu z 
dar.ym narodem nie odczuwał ’ nie 
odczuwa a ich funkcje społeczne odno­
szą Się jedynie do chęci zamaskowa­
nia swej obecności i do wywołania 
sądu, że oni przecież cak sarno do­
brymi są Francuzami, Anglikami, czy 
innymi. Widzimy natomiast ich za.- 
wsze —  jeśli chodzi o akcję polity­
czną —  po strome zwolenników prą­
dów przewrotowych w  znaczeniu w / 
wołania, lermemtów rewolucyjnych, 

liJtmiętnej walki klas ą przez to roz­
kładu danego społeczeństwa i przesz- 
kadzaria jego rozwojowi. Zrozumia­

łem to będzie dla każdego, ieślr unrzy 
tomnl sobie, iz jedynie w rozluźnio­
nych stosunkach spoieczuychj przy 
słabnącej z tej przyczyny jogo odpor­
ności i energii tern łatwiej żydzi mogą 
zdobywać upragnione wpływy i za­
bezpieczyć je na iaknajdalszą przy­
szłość (przykładami. Rosja i próby 
wywołania rewolucji bolszewickich 
na Węgrzech# w  Niemczech, w  Au­
strii i cała organizacja bolszewicka y 
Poiscc).

Pomnno jednak te sprzyjające oko­
liczności i nawet .pomyślnym uwień­
czone skutkiem, i zabiegi żydowskie, 
społeczeństwa, w  Których one zdoby­
ły i wpływy i wybitną materjalią 
zasobność po pewnym czasie zwra­
cają się przeciwko nim tak. dalece, że 
ich albo wypędzają od siebie albo 
wprowadzając liczne dla nich ograni­
czenia gamykają przed jiow ym ich 
nap'l\we’rn swoje granice. ,Jeżeli tak 
się dzieje, to widocznie.narody spo­
strzegają szkodliwe dla siebie wpły­
w y żydostwa, widzą ujemne działa­
nie ich właściwości już metylko ra­
sowych ale wyrobionych specjalną 
kuiturą, szczególnie zbudowanemu za­
sadami etyczncmi i widzg konieczność 
ohrony przeciwko zawładnięciu dz!- 
siaj najważniejszymi czynnikami tj. 

gospodarczymi i opinją t. j. prasą 
Zważywszy ten zupełnie pod każdym 
względem obcy element, którego ce­
chy wyhodowały dziesiątki wieków, 
a które uznajemy za szkodliwe d’a 
społeczeństwa musimy logicznie; ro­
zumując przyznać, że t. zw. asymi- 
lanci zmieniający nawet dla rzeko- 

mfegc umarcia śladów swego pochodzę 
r.ia dawne wyznanie, są również szko- 
ćliwi dla społeczeństwa; boć przecież 
cech, tkwiących w nich nawet mirno- 
yvoli —  tradycji i przyzwyczajeń czy 
zasad ciycznycb niczem nienaruszo­
nych —  bo żadną mieszaniną rasową 
— a wpojonych przeszłością tylu wie­
ków, nie zdoła usunąć ani -żaden ob­
rzęd religijny ani nawet wola jednostki 
i to na taki sam okres naprzód; nie po­
dobna bowiem, aby to co budrwahr lat 
tysiące mogły zmienić nawet ich dzie­
siątki. A  jeśli teraz spojrzymy na te —  
zwłaszcza obecnie —  bardzo liczne 
sztregi neofitów, którzy zmieniają w y 
znanie t j lko i wyłącznie dla interesu i w 
co dzisiaj chyba już każdy z własnego 
wierny doświadczenia, jeśli zauważy­
my, że poza zmienionym nazwiskiem 
żadna wewnętrzna nic zaszła u tych 
osób zmiana co w  ich dalszem postę­
powaniu dosadnie zaobserwować może 
my, to nikt chyba nie będzie się tlaiej 
„asymilacyjno-neoficko11 bałamucił i ps 
wie, że tak żj'd jak i neofita dodatnim 
dla danego społeczeństwa elementem 
być nie może.

Jeśli zatem tak silne narody i tak do­
skonale zorganizowane jak wymieni­
liśmy, broniły i bronią się —  nawet 
dzisiaj bardzo intensywnie przeciwko 
żydom, jeżeli przyswajanie sobie żydo 
wskich właściwości rasowych uważj- 
ją za szKOdliwe a ich etykę za zgubną; 
to narody słowiańskie nie posiadańce 
tvch cech na początku poaanyeh w  ta­
kim stopniu jak inr.i a my w  szczegól­
ności, nie będący jeszcze i w  zupeł ro­
ści zorganizowani, możemy w  imię na 
szego interesu narodowego przeciwko 
nim (tz. żydom) wystąpić a raczej roz­
począć obronę przed żydowskim zale­
wem. Nie iest przesadą użycie wyrazu 
„zalew11, bo istotnie tak jak cechą za­
lewu jest wniknięcie wody wt najdrob­
niejsze szczeliny, tak też cechą obec­
nych u nas wT)Jywów  żydowskich jest 
zagai iłiame pod swoję skrzydła każ­
dej choćby ną pozór najmniej znacz­
nej dziedzin5r żyda  narodowego : funk- 
ji państwowych. — A jeżeli do tego 

dodamy, te procent żydów u nas prze 
nosi Drncenty w  innvcn państwach, ta 
powiedzieć sobie musimy, że nie czas 
na eksperymenty i robienie z kwestii 
żydowskiej sprawy politycznej europcj 
skicj czy światowej natury hib ucieka 
rac się do argumentu pseuao-postępu,

lecz bezwlocznie musimy" stawiać ta­
my przeciw zalewowi.

Zależnie od stopnia „zażydzenia" da 
negn narodu nabierała iam specjalisgó 
charakteru i kwestia żydowska i we 
wiasciwy tamtejszym stosunkom spo­
sób była rozwiązywaną; to te/, zupeł­
nie właściwy charakter ma i nasza 
kwestia żydowska i dlatego tylko my 
sami znamy ją najlepiej i najlepiej roz­
wiązać potrafimy. Ta sama choroba 
różnej, zaieznie od sweg > nasilenia 
w/ymaga terapji to też i icwesiję żydo­
wską —  również chorobę— nie mołna 
dla każdego introdu według tejsawci 
ogólno—światowej leczyć rocepty. Na i 
wyższym zaś dia nas wskaźnikiem po­
stępu musi być iaknajlepsze urządze­
nie swego państwa i zapewnienie jak- 
najaoskonalszego rozwoju swemu na­
rodowi. Musimy zdać sobie sprawę i 
powiedzieć bez żadnego wstydu, że 
zorganizowani nie jesteśmy i że do tw- 
gardzowania się zbytnich zdolności nie 
posiadamy a również dużo dałohy się 
powiedzieć o naszej energji ksile woli. 
Jest to w  dużej mierze wynikiem nie­
woli i na pewno się zmie.ii ale dużo 
jest w  tym właściwości wspólnej 
wszystkim s.owianom.

Przeciwko tym brakom, stoi zorgam 
zuwane żydostwo świata, świadome 
celu, pełne energji i woh d> jego prze­
prowadzenia a zasobne w  kapitały i 
piasę. Walka więc bardzo nierówna. 
Konkurencja w  środkacn dla nas nie 
do wytrzymani*, bo w watce otwartej, 
w  walce na uczciwe metody potrafimy 
wyuzymać, lecz w  takiej gazie cał- 
bitm coś przeciwnego stanowi bror 
przeciwnika, uważamy że wytrzymać 
mie rpodołma

Na szczęście posiaaamy jednak wła­
sny dom. i możność sariioclzielnegj w 
nim tządzt ria i to^wtaśnie powteniśmy 
wyzyskać. Powunniiśmy bez włócznie w 
każdej bez wyjątku dziedzinie ż v c «  
•narodowego zapewnić sobie taki udział 
iaki pizysmguje gospodarzowi tj. przy 
gniattjący wpływ  n uważasTi'* , że je­
dyną do tego drogą, jest wprowadze­
nie wrszędzie zasady . „uumenu. clau-

W  szkołach, w przemyśle, w bar dla, 
w. instytucjach bankowych, we posiada­
niu nierucnomości itp. wszędjse, po­
winni mieć żydzi tydko taki udział, jaki 
w  stosunku do ich ilości w państwu, 
może im przypaść.

Zniknie wtedy' „zażydzenie11 handlu, 
zriknie „zażydzer.ie11 miast a sklep 
żydowski r-a wsit-będzte wprost me do 
pomyślenia. Zniknie coraz to nowe za 
kładanie kantorów żydowskich i ban­
ków przy współudziale żydowsKiego 
kapitału, a przemysł nasz odetchnie 
uwolniony od żyduwskiej deiprawracii

Okaże się wtedy, że żyda zastąpić 
może Polak, bo zastąpić go będzie mu­
siał, a ten chwilowy biak nauczy nas 
i handlu i przemysłu, wyrabiając po­
trzebną nam przedsiębiorczość, zaś 
trudne może z początku warunki zahar 
tująwolę i potrzebną energię. —  Na­
uczymy się samowystarczalności ! 
przekonamy, ze bez tych marnych po­
średników, bez tych podłych nauczy­
cieli potrafimy dać sobie radę słowem, 
staniemy się sobą nie potrzebując być 
ciągle zastępowani przez „innych11-

Do tego jednak musimy prrystąmć 
bezwlocznie, bo każda chv/i]a stracona 
umacnia jeszcze potężnego i ciągle ata­
kującego przeciwnika powodując dal­
sze 'ras wyzyskiwanie a co uajważnej 
sze. utrwala w  nas niezaradność, p-- 
z w a Ja na dalszą destrukcyjną robotę 
żydów przynosząc niepomierne fizycz­
ne i moralne straty.

Przystąpmy do obrony Polski od .<ej 
najgroźniejszego wroga wewnętrznego 
i to bezwlocznie a upragniona Judeo- 
Pulorja stanie się raz na zawsze tylko 
utopią.

Tuż. M. Czerwiński.

Ul A d m in ls fras j! n m a ]  z fitóyu
N a s ie ro ty  po obrońcach  L w o w a :  z  oka­

z ji 5-letn‘ej ro czn icy  w sk rzeszen ia  Poisk- 
' osw obodzen ia  Lw ow a , uczn>owie s zk o iy  
przem . dokszta łca jącej Im. P iram ow icza
337.000 mk.

N a II. D om  T ech m u ow : Nataiń Fingerhu-t
200.000 mk. —  P a rt ia  werkm istrzai A\v‘ la 
z  oddziału  w a go n ow eg o  372.000 mk.

Na Zak(ad  g lu ch on ^ m ych : W  p ierw sza
roczn icę  śm ierci śp. O jca —  A. ' K. Ka- 
m ‘en iobrodzk i 500.000 mk.
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V łA tV  WIELKI.
Pon:edz'alck. 10 bnu. „Walkirja" Wagne-

IE A T R  M A I  Y .

'Poniedziałek, 10 brn., 
jćwlu szuka iaiejsca .

IEAIR  NOWOŚCI:
Poniedziałek, 10 bm. ‘ Dziewczę z 

operetka w  3 akt. Kalntama

o todz. 7 ,Poko-

Ho

3afiiiia sśwafswa dla escMaiej Mafoptóiu.

— Drugi odczyt z cyhłu „OuestKw;., 
s.cideikts de me»iwxtok.£. urztidzony 
stzErametr; To w. Przyjaciół franci i, od 
;>}dzJe s ę w poniedziałek 10. b. m w

—. i  wystawy robói ręc:n>ch i ry­
sunków eifnjL 1L Przez dwa ubiegłe 
ckjio fewtoitocziie liczne rzesze pahMcz- 
uośct przesunęły się przez wystawę 
• a)»6ł ręazsiych i ry: uników, urząuzo- 
p A  p;ze,z gimnazjum II. im. SSajntOcfcy.%1 
Otwarcie wystawy odbyło się w  so- 
jbc>it|. Po nabożeństwie szkoinem ucz- 
iiiowie togo zakładu zebrali się w  je­
dnej z sal, gdzie odbył się uardzo u- 
daany kwartet smycaiowy i mam-joli- 
nlstów nod batuty prof. Lufcasiewic®.
V caetm prof. EKibrawski wygłcsH zaj­
mujący referat o zua^zeneu robót rę- 
'.cpaśtóh w sikorach bastępróe liczni 
'wośbe z gionem profesorów r. dyT. 
Bbstlem i wizytatorami Pająkiem i BP 

na oz de irdali się dc sab wysta- i 
wwwiej. 1 przyznać trzeba, że syłmpa- i 
Tnoane wrażenia. jakie odniesiono z j 
w ystawy. były zupełnie zrozumiale.- - i 
ycMłiowie i. klasy tego gimnazjum o- i 
zdobią bardzo gustownie choinkę wy- i 
tobazni pa'Pierowe»m i z Kartonu. idasy 
II wystaw?!1! kol kc:ę rozmaTy-c-h ar­
tystycznych wyrobów z tektury a kł. 
wyższych wyroby piłeczkowie, sny- 
censkie, witraże itp. Uwagę ściagat na 
siebie dział introligatorski, gdzie, w y­
stawiono prace uczniów z tego zakre­
su od poiedyńczych opraw az do luk­
susowych. To owoce pracy prof. Du-„ 
brawsldeg-ci. Uirmną może być również 
z wyników zab wgów swych prof. Św.j^ 
taisfea, której dział rysunków' przed- 
stav/:a się iwonująco. Trzeba rzeczy- 
wfścre w ;clkie.i pracy { pośv'ięcena, by 
z młodych uozirów IV. lub V. k l w y  
ćhbyć tyife tal atu i a tyznni. Więc 
tt ie  dar w, że wy&tawh ne przedmioty 
pubłioBsioŚe w  lot roiTirpirce a że 
sya-dLż ta, k.órej dochód pr semaczo 
ny dla biednych uczniów przynosi 
świetne rezultaty. to już zasługa Ko­
ła matek a szczególnie ęraewtodlfficzą- 
i ej p. ittż. Roue! bergerow ej, która nie 
szczędzi trudów- by dla biednych uciz- 
róów p"zy>i>ożyć jak najwięcej fundu­
szów. 1 trzeba widzi ć chłopaka.- któ­
rego dzieło malazło nabywcę, radość 
3'.tao i zado-wol .nic, że przedmiot go- 
d.jimt się. a za Cenę jego meże otrzeć 
r  ćjedria łza bednych .kotegów. Więc 
szerokie rze» ?e rodfneów wtŁdęczność 
wyraża.u kierownictwu gimnazjum i 
gromi pr fesorów za inicjatywę, która 

*w  nłjjpde dusze chłopaków sieie zdro­
we ziarno pracy dla ogółu.' Dochód z 
rozsprzedręży przedmiotów wystawo­
wych przyniósł 60 m Ijonów marek, 
rai; 4-tej !. p. (Nowy Lmwersytet).

Zainicjowana uchwałą zebrania oby­
watelskiego we Lwowie dWts 17 listo­
pada br zaczyna jui przynosić owoce. 
W  m<śl wydanej ooezwy napływ-aję 
ze wszystkich stron deklaracje esob 
zabow iazujiicych się składać aa cele 
daniny przez przeciąg jednego roku je­
den procent swoich dochodów. Począ­
tek w tej imerzi* uczyniły l?acu szkol 
na miejska, (5 osób), O kręgjw y Urza l 
Ziemski (39 osób) i Ziemski Bank Kre 
dytowy w 8 Lwowie (116 osób), w któ­
rych to mstytucjach wszyscy funkcjo- 
tKu-iusze, od najwyższych do nahtiz- 
szych, opodatkowali się od ptórwsze- 
gi grudn;a br ',V ślad za tniui idą, dzię 
ki nader Pięknemu i gccs/cmn: okólui- 
kewi p Kurator SobirN’ :;, deklaracje i 
wpłaty tuzędnirów i funkcje.mrj tsz.w  
Kuratorjum szkolnego Jwowski :go 
(16? o^'-fcl oraz gron nauczycielskich 

'-*>rkół powszechnych i średmeh z.aró-
wiłj lwowskich, jak i pr r.yincjjnal- 
uycn (Gimnazjum 111.. IX. i X., Państ­
wowa szkoła zawodowa żeńska, bem:- 
natrjtnH nauczycielskie męski r. sfLoły 
powszechne męskie im. św. Army śv,. 
óóarji Magdaleny i ś\v. Marcina, żeń­
skie im. Lenartowicza, im. Tańskiej, 
im. IssakoaGcza, im, Konarskiego, im. 
Stitieskiego, im. św. Zofii, szkoli dla 
dzieci umysłowo upośledź orty eh we 
L wowie, b. krajova szkoła itao !i nva

w Przemyślu Hd.) i prawie wLzrscy 
d. kiaruja 1 prc. swoich poborów, a 
iyiko wyjątkowo tu i ówdzie zutura 
się deklaracja na niższy procent. Nad­
to napływają luźne deklaracjo i wpła­
ty poszczególnych esób (profesorowie 
Politechniki Huber i Witkiewicz, pro­
fesorowie Vmiw. Jagieil. Kumar’ :cki i 
SurzycJd, Katećneta Its. Boicstaw ('a- 
weł, p. Marja Jeieniowa, p. Aleksander 
Jasiński, dyrektor Spółki „Papa'u, i inni. 
Jak się dowiadujemy, również w Ma­
gistracie lwowskim wszyscy urzędni­
cy deklarowali na Daninę oświatową 
1 prc. poborów. Ogółem wpłynęło do­
tychczas po dzień 6 grudnia br. d > biu­
ra Sekcji Wschodniej 1'. S. L. 493 de­
klaracji suma ogólna wpłat na Daninę 
po tenże dzień wynosi 123,9 o  1.307 Mk, 
która to kwota nio obejmuj i jeuoak 
jeszcze kwot przekazanych przez nie­
których defclarantów czekami uXO je- 
szoze będącymi w  dr.dze 

Jak \ idziuiy, dotychczas akcją za­
powiada s;ę debrze, oby tylko pierw­
szy zapał nie osłabł i oby przwkiady 
pierwszych ofiarodawców znalazły jak 
najl.icznk jszych naśladowców. Potrze­
by rSŁ. sti naglące, najkonieczniejsze 
wjrpłaty ita pokrycie dachem juz stoją­
cych budynków szkolnych wynieść pc 
winny w  grudniu cnnainuiiej 5 miliar­
dów mareK

Kursy narciarskie w ZaKopanem. W
cz^tiie świąt Bożego Narodzenia odbę­
dzie się w  Zakopanem u-dniowy k irs 
narciarski, urządzony staraniem. Ta­
trzańskiego Towarzystwa Narciaizy. 
Ćwiczenia odbywać się będą w ddbóacii 
do 26 do 31 grudnia, a udział będą mo­
gli b:ać również nieczionkowie T. T. 
N. Kurs ten, połączony z uroczystośc.a 
ird 15 -lctniego jubileuszu J .  T. N., oraz 
z otwarciem rozszerzonego schroniska 
ra  Kalatówkach, obejmie trzy grupy 
uczestników, a miano wicie: .początkują 
cych, wi -awnych i za\V(.diuków. Fh- 
rowuictwo poszczególnych grup obej- 
irą: Ppdk. A. Bobkowski, W  Czer- 
wińsKj ł A. Krzeptowski (.mistrz Polski 
w  latach 192.7 i 1923) — Oprócz w y ­
mienionych współpracować będzie w 
nauczaniu jazdy ha nartach cały sze­
reg instruktorów, wybitnych narcia-zy 
polskich. Zarząd T. T. N. czyni przygo­
towania połączone z p jrniu>zcze,iiein 
uczestników kursu w  Zakopanem, juk 
również z udogodnieniem przejazdu ko 
ieją do Zakopanego i z powrotem

Szczegóły organizacji kursu i uroczy 
stości jubileuszowych ukażą się w  
drukowanych programach. Tymcza- 
.■wir. udziela wszystKich informacji sekre, 
tariat 1 atrzańskiego J’owarzystwa 

'  Narciarskiego. Kiaków, ul lagmlL li­
ska ii..te!, m. 10.

Podręcznik narciarSKi -.inż. A. Bob­
kowskiego, wyczerpany już na półkach 
księgarskich, znajduje się jeszcze w 
ritw i llic j ilości egzemplarzy w Se­
kretar jacie Tatrzańskie?) rowarzyst-

— f. Śp. Antoni Schmidt. Dnia 2-go 
tm  zmarł w  Łącku, w Z i ćmi War- | 
szaiwskfej, w  domu sv/ej cór lei Marji 
Tbmczjnkieji, ame-ytowanv pułkow­
nik ułanów W P. Antóni Schmidt — 
Zmarły znamy był dobrze w  szeroki h 
h  >łaeh obywatelskich wschodaicj Mu- 
łopokki. gdzie w  osfutólon d^źesiąit-

—  Mord pod Lwowem. Wczoraj­
szej nocy zestal zastrzelony z karabi­
nu przez nieznanego sprawcę Józef

1 Wilioki. Mord D opełn iony został w  le- 
i śie w  Kokkach. w fow iet»e  Jófgiew- 
I srótm. S iraw a  dotychczas nieznany 
j S ’!C-dztV.-Q W boku. —

— Komuniści rozw jaj? gćrgczkową 
działalność, Snać otrzymali sporo ru- 
bo'kóvr. kiedy Związek proletariatu 
miast i wsi w  ostatnich dniach zwołu­
je szerog wieców, we Lwowie, w  Za­
głębiu na:rowem i w  województwie

kadFlat służył w  7 i 6 pułku ułanów \ stanislawow-skremr zatem na ziemiach
!• armji airstrjacKej, a następuje frze  
szedł w  służbę wojska polskiego. Sp̂ . 
ScfcmMfc pozostawia po sobie pamięć 
prawego człowrcka i wzorowego ofi­
cera o gorącyim patriotyzmie poKkim 
który zawsze otwarcie zadokumento- 
wywał nawet wobec swoich niemiec­
kich przełożonych, nKrno, iż narażał 
się prorz to ra liczne przykrości.

C ze 'ć reigo pamięci!

granicznych. Nu gościnne występy 
ziechal poseł Królikowski, ^C'tórv po 
nicTOWodueriin w  naszem mieście po­
dążył ao Borysławia, gdzie jednak 

! spóźnił się na k jifliĄl^tycziie zbiego- 
j wisko. Pojechał więc wczoraj do Ko- 
| fcmyji. T^miczasem z lwowskiego ,,U- 

la“ —  podążylLdo ula za opór wła­
dzom policyjnym zwolennicy pięcio­
ramiennej gwiazdy" czerwonej, — bo 
skąi ancj w  morzu krw i Byli a ini Bex'

w a Narciarzy, Kraków, cl. Jagiellońska 
11, teł. 10. Cena 2 zi. p.; wysyłkę 
uskirteeania się za pobraniem.

W  Bieszczadach niema śniegów nar 
ciarzy więc nasi muszą uzbroić się w 
cierpliwość. Nie lepiej dzieje się w 0 li­
trach, gdzie również czekają na har­
dziej ustJoną pogodę.

Aż ęgrzy przeznaczyli na Oiimpjadę 
W0 inilinnów koror. węg.

Na zimowe Igrzysk i w Cliarnot(ix 
jidzie 3 narciarzy ii łyżwiarz. A  czy 
u nas myśli kto o wysłaniu Jacewicra
i W .' Kudiara? mają oni zupełnie ró­
wne seanse z riarciarzami

Zagraniczne mistrzostwa piłki no­
żnej. Rozgrywki w  piłce nożnej o mi­
strzostwo rozmaitych państw nie zo- 
tiałv jeszcze''przeważnie ulonc-eme, 
gdyż naogół zaczynają się bu® dopiero 
w jesieni. Jedynie Gradiawslii w Jng >  
sławji. A 1. K. w Szwecji i Ka!cv w  
lisi on ji zdobyły już definitywnie mi­
strzostwo na 1924 rok. \v  innych kra­
jach na czołowjmh miejscach znajdują 
się następujące drużyny. AL T. K. 
(Vvęgry), Rapid (.Austria), Bacciloia 
(Hiszpanja). Cardiff City (Auglja), Red 
Star (Francja), Pro Vorcelli (V-rł jchy), 
P-oldiilubcn of 93( Dama), Sparta (Czc- 
cliy) 1 S m ette  (Szwaicarją). Z wy­
jątkiem Angjji, gdzie jak w kalejd 
nie "zmi-niają się prawic rok rocznic 
mistrzuwie 1-ej Ligi zawodowej, gd/ir-t 
indziej prowadzą dawni fawory; i, 
względnie wielokrotni już zwycieęrcy. 
W  kilku państwach trwają jeszcze roz 
grywki międzyokręgowe.

Roriiberg, Mojżesz Hon:g, Abrabain Ja 
roslauer, Maurycy Wintz, Beri Chu- 
wen, Jan Dipol# Maiowsld. Franc:- 
szelł Maiy. Edward Schnefi. Wacław 
Dzreuuikarski.
ę —  Wouec zbliżającej się zwyżki ty­
toniu wonny towar dymem rozpłynął 
się, znikając w  czehuścack, kędy oko 
me sięga. Rozpłynął się zarówno z bu 
dek tytomowych, jak i trafk, gdzie 
stooretyt>ov/e padały odpowieozi; „fa- 
suwek wy szedł! “‘.-Były i takie trafiki, 
które w  ostatnich dniach wprost ram 
knęly swe podwoje. * aieży do nicii 
tra fia  Frydy Marek i J, Furteltauiba 
przy ul. Kaźmieirzowskiej. Policja o- 
twDrzyła oba sktlepy, zniewalając trafi 
kantów do sprzedaży tytoniu. Go wła 
aza skarbowa na to?

— Szakale żerują dalej! Od dłuższe­
go czasu ginęły z cmentarza izradic- 
k:ego metalowe ogrodzenia, ozdobne 
gałki z mosiądzu itp. Wczorajszego 
wieczora .udaS się na cmentarz v/yo , 
luuiawski, Ubłąi j KSaryga i  czatując

P1 LrCjZ kJka godzin, przirtrzyunaf sza­
kali w  osobach Karola Marszałaka, Ta 
doitstia Tiłrzatisk:ego i Ta-daursza Wa­
szkiewicza. Kradziony mate-rjof sprze­
dawali oni jjśefakiemo SaJoflicnoiWf tło
n!E'ovvi, właścicielowi sklepi; żóiatsrue- 
go przy ulicy Gródeckiej 1. 7. Paser 
chętnie nabywaj od nich kradzione 
materiały, a gdy policja wczwraj pn»&- 
prowadziła rewizję ' w  jego sklepie, 
znalazła 79 sztab żelaznych pocho- 
dzs-ych z owei kradzieży Trzech ło­
trzyków i pasera, wiediiącego niieyyąt- 
pliwie, z jakiego .źiódla proebodzą owe 
„sztaby" aresztowano,

— Z kronik] włamań i kradzieży. Lo 
mieszkania Franciszki Niedzcłskic;, 
przy ul Szeptyckich, 1 20 przybył 
v/czoraj jej mąż z którym nie żyje od 
kilku lat. i zabrał garderobę wartości 
około 300 milionów marek. —  Nie po­
święciło się przy wczorajszej m oizć li 
Stefanowi Topijowi, który wraz z 
bratem Swym, Wlady.sła.win, noto w a 
nyra złodziejem, wJbrał się ..ra sk,jk“- 
Znaleziouo przy' nim w itr: d i i fcme 
narziędzia. służące do włamania, —  % 
czego Stefan Topij — brat jego bo­
wiem umknął —  był bardzo niezado­
wolony. Spoczął w  areszcie.

—  Za obrazę żołnierza, stającego 
na posterunku na ul. Rpdwałe. aresz­
towany został wczoraj murarz Anto­
ni Ala-firsiczak.

—  Stolarz poranił cięŻKO tapicera. 
Fiancięzek Kazimierz, stolarz, caimće- 
iwtóały przy u!. Zielonej 1. 40 — zawie­
ruszył sobie głowę przy niedziel i sra. 
nil o.ężko tapicera Marjana Maciąga, 
swego sąsiada. PozaJto cegłami jvo- 
wydiśm? szyby w jego mieszkaniu. P$t- 
jarreę awanturnika aresztowano.

H E B L E  wszttlfeisau rodzaól 
, matferaite, Itocs

w w ielk im  wyborze wołacn

„ S ,  M. Pieszowskł
Krakov/, * aly  Rynek 2 Tc'. 413ń, 3033.

Cany konhurikiKyiRe. 741,1

Sp?a«y rus&ig.
PETLUROW CY CZERWIENIEJ A.

Wedle infonnacy'!', poch Izącyeii od 
tut. emigianiów ukra nskKh. dużo wyż 
szycn of?..e;ów z b. annłi Petlury, za­
mierzają. pod Mtpłyyem agitacji Tiu- 
tiurnyka piTenieść się na Ukiainę. O 
pex\voien:e powrotu starają się mie­
dzy hmynri generałowie Nikonów i 
Sereda.

WŚRÓD SŁUŻBY DWORSKIEJ.

W  powiatach Maldn^Lki wschodnie. 
Av.szczęły obecnie organizacje ruskie 
wśród służby dworskiej agitację zą 
■podwjiższcnieni płacy, Wynag' odze- 
nie ma być ‘pobierane w  zbożu, najmniej 
15 korcy roczintc, oprórz innych’ diodat 
kó\y, a dla robotnika ■ dziennego naj­
mniej 5—7 j;g. z dniem 1. stycznia r. 
1924.

Z kraju.
, □  KNIAŻĘ. Raz się żyóz' opukali
Br/ed k ilku jfiKmn1 na Pbkuclu lozesz la  s'e 
w iadoiność, iż Skarb P ań stw a  będz 'e  prze* 
s tem p low yw a ć  jednoinarków k i na letiTio- 
rnhioriowe banknoty. P o  w szystk*cli rTihfc- 
steezkach  i wiosluach rzuchi s ą  ży d z i na 
wykupn-o czerw on ych  jednum .irkówek. pia 
cąc za  n‘ e od 20 do 30 tys. mk.. a w K lu  
z  n‘ch w ło ż y ło  w  to  p rzeds ięb io rs lw o  ra  
yvet po kilkaidziąs-gt miljonóv/ ink. Zakupio­
nych banknotów ińkt nie chce teraz odb ie­
rać, sk u fP sm  czego  w czo ra jsza  radość 
przem ieniła s.ę w  w K ik 1 lament narodn 
w yp ra n ego  tem bardz:ei. że  nie m oże żgdać 
zw ro tu  p ien iędzy z ob a w y  p rzed  ściganiem 
uądowem  za  zwin c i zorie oszustw o

W Aumimstr^cp nasre] złoży!
Na Lwowskie Tow. „Łatarn!a“ : W  pie 

w szą rocznicę śtrierci Ojca —  A. i K. K: 
mieniobrodzki SOO.O® rnk.

Na budową Kąpi!cv „Orląt": W pierwsi 
roczińce śm-i mci Ojca — A. i K. Kann 
u 'obrodzki 500.000 mk.

Na rannych 1 poległych oheerów i żolnl 
rzy  i da ich -odziny w Kiakowip iedi 
z Poiek“ 1 radj. mk
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Wiadom ości gospodarcze.
■* Im port w ęg la  polsk iego do Ausfrji, Au­
stria jako pole zbytu  dla w ęg la  górtioilgL- 
sk ‘ego  portada dla Po isk ' p ierw szorzędn e 
ztti.csenle. Jednak zbyt w ęg la  pols-kiego w  
Auatrji natnańa na trudności w  postaci ta­
ry f k o le jo w ych  czsH ch . k lóre  na liniach 

. w ew n ętrzn ych  czesk 'ch  k orzysta ją  z 10 pr. 
z n iż k ' ta ry fow e j. S tra ty  z le go  pow odu w y  
nikte dla i przem ysłu  w ę g lo w e g o  polsk iego, 
za, opłacanie n ad w yżek  w ynoszą  
250,000.000.000 mk. ''oczu e. Z ogólnej ilofic' 
sprow adzanego  w ęg la  prze/. Aus tr i ę  
396.773 km, poisk ' 'G ó rn y  Stask pfze-syki 
2i2.525 ton.

KAP tut austriacki w  Polsce. W iedeńsk i 
kapitał, k tóry zasilany jes l w  znacznej tnie 
rz e  teimtailem n;jau strjad ;im . usiłuje ro z­
s ze rzy ć  sw e  w p ły w y  w  polskim  przem yśle 
naftow ym . W  październiku, jak" s ę  dow 'a. 
dajem y, kursy akcji na ftow ych  ,ia gteł-dzse 
w iedeńsk ie j spad ły zn a czn e  wskutek nad­
m iernej podaży. B ow iem  poisk ‘e s tery  prze 
m ys łow e  sprzedają akcje na g ‘ e łd zie  w  
W iedn 'u . aby w  d rodze arbitrażu nahvwuć 
wa lu ty obce, k tórych  yv kraiu o trzy.im ć nic 
mogą.

S łabe w ‘doki w y w o zu  z !en m i«k ów .
W  zw iązku  z zb y t p lzn ym  pozw olen iem  
w yw o zu  kartofli, nastąpił n iekorzystny 
zw ro t dla eksporterów  w  p o lityce  w y w o ­
zow ej. Bow-uni firm j zagraniczne nteao- 
c zek a w szy  s‘ e na w y jaśn ien ie  sytuaci'. p o ­
k ry ły  sw oje  zobow iązan ia  ntt rynkach Ju- 
gtóław.i>, Rumunji * C zech osłow acji.

Zw yżka papieros, polskich w  W ‘edn u. 
Dowiadujemy się. że do ostatińej zw y źk ’ 
pap*erów polskich na giełdzie w iedensjciej. 
,cką obcoine ooserw ujemy. p rzyczyn ia  się

ta okoliczność, iż rozm ahe iirn ty sp rze ­
da ły  -przed Kdku tygodmaniJ znaczne pailue 
t y  polskich e fek tów  jn b ian co ,, w  nadziei 
o ir/ jin a iih i em k iyw n ych  sztuk z Polsk i 1H) 
n iższym  kurs‘e.

P rzem ys ł ziem n iaczany. Jak się dow ia ­
dujem y, zdolność w y w o z o w a  przem ysłu  

'p rzerób ek  ziem n iaków  ua kąm pa.iję 1023—  
■ii/24, z  powodu d r o ż y z n y ’ z^ rm aaków  i 
w ę g la  w  stosunku do kampani1 u o ieg lcgo  

i roku, p rzyp u szcza n ie  znaczn ie s ‘ę obn iży.
1 Produkcja w  kampanii wyuosda.: krochnia- 

łu w  W ‘ e lkopolsce 22.400 ton, w  b. K ongre  
s ów ce  7.500. w  M aiopolsce 1000—  ogó łem
30.000 ton. Z ilosc1 tej p rzeznaczono na 
eksport 70 proc. P rzem ys ł p ła tk ów  ziemiUa 
czanyc ii p rzedstaw ia  j i ę  następu jąco: w
W 'c lk op o lsce  wyprodukoy, ano 10.000 ton,
w  b. K on gresów ce  ,4000  ton —  razem  13 
tys, ton. Ca ła produkcja p ła tk ów  ziem nia­
czanych , r.ieznajdująea zastosow an ia  w  kra 
ju, jest zu zyw ana na eksport. S yropu  zie ­
m n iaczanego w yp rod u k ow an o  w  W ieliko- 
polsce 4.000 ton, w  b. K on gresów ce  7000, 
razem  U  IWO ton. Z  c ze g o  yvyrekspoi to  w a ­
rto 20 proc.

Zw oln ien ie od podatków  w o jsk ow ych  
a rtyk u łów  m onopolow ych . N a  m ocy za w ia ­
dom ienia M . S. W ojsk , zap asy  a r tyk u łó w  
pod lega jących  akcyzw , w zg ięd id e  stemówię- 
c.vch przedm fut m onopolów  pań stw ow ych , 
jak cuk‘er, zapałk i, sól “tp. a  w ch odzące  
w  skład racji ży w n o śc io w ych  żołn ierskich, 
znajdujące s ‘ ę  w  m agazynach  w c isk ow ych , 
są w o lne ou d od atkow ego  o-podatkowama, 
W  z w ‘ązku z  tym  w celu uniknięcia niepo 
rozum ień dl. S. W o jsk  zaznacza , że  a r ty ­
kuły, znajdujące się w  składach koopera- 
tyvv w o jsk ow ych  z ulg tych  me k orzysta ją .

R ozpoczęc ie  eksportu nasion. O becnR  
rozp oczą ł sLę sezon w y w o zu  nasion. Ze 
w zg lędu  zaś na koniunktury konkurencji, 
w y ła n ia  się k o iie c zn ość  rzucenia na rynki 
zagraniczne jaknaiszybciej odpow iedn ie: llo 
śe> tego  artykułu. W  z w ‘ązku z  tym  M i.i. 
•rolnictwa op racow a ło  pro jek t um ożliw ien ia ■ 
w y w o zu  z tytu łu  awansu p ro jek tow an ego  
kontyngentu 25 w ag. kon .czyny. 50 r e  
łaszki, 50 w y k i i 50 seradel'. D o podż-ału

kontyngentu tytułem  aw ansu  pow ołano  
specjalną pc> ci Komisję, k tóra  ureguluje spra 
w ę  w yw or.u  w y ż e j wyrn ien ionei ilość* na­
sion.

Ograpiezeióc wywozu Styki. ,VV ciągu 
ostatnich 6 i pól miesijCts rb., ugod J maja

Z P R Z Y R O D Y  1 I t C r i N iK l ,

do 15 listopada w jda .n o  na w y w ó i) g ryk i 
pozw oleń na 040 i pół wiagona. W  zw iązku  
z  tym  cbitczenir-rn zarządzono  ograw czem c 
w y w o zu  g ryk i do czasu otrzj-m ania szoze 
gółow ych danych o zapasach gryk . w  kraju.

- awnj—  nyw” ÊEaej— ertawmwA

Senjilfli fecfinlcy i przemysłowcu,
(Jamec W a łt  —  Boulton —  przemysł artystyczny —  imitacji ma-

ter ja lów  —  celluloid).

Cztardziestolefni James Walt, fabry­
kant instrumentów matematycznych 
stracił był wszelką nadzieje, by wyna­
lazek jego „maszyny parowej", przy­
dał się do czego.

Popadł w konkurs wraz ze swoim 
wspólnikiem a wynalazki jego nabył 
energiczny przemysłowiec Boulton. 
I oto już w r. 1845 przemysł tekstylny 
i metalurgiczny, w Manchester, Leas, 
Glasgow, stosował nowe machiny pa­
rowe. Z pierwszej fabryki machin pa­
rowych w Soho wyszło od r. 1795 
do 1866 około dwa tysiące machin 
parowych.

W Birmingham koncentrował się 
najróżnorodniejszy przemysł artysty­
czny; można tam było dostać prześli­
czne wazy, urny, lustra, ozdobne ta- 
bakiery, kosztowne sprzączki, zabawki 
dziecięce, guziki, mecnan.czne kun- 
sztyki, zegary itp.

Najsłynniejsi rysownicy, maiarze, 
rzeźbtarze angielscy i zagraniczni, prze­
syłali prejekta na artystyczne wyroby 
przemysłu do warsztatów w Buming- 
hamie i honorowano je suto.

Boulton rozwinął fabrykację sprzą­
czek, guzików, tabakierek itp., a jak 
się starał o podniesienie i udoskona­
lenie produkcji, stwierdzają słowa pi­
sane cio agenta we Włoszech:

„Jeśli ujrzy Pan coś rzadkiego, no­
wego, pięknego, proszę mi natych­
miast przyrłać wzór, potrzebuje roz­
szerzenia mych wiadomości i praktyki. 
Dążę do poznania smaku wyrobów 
wszystkich ludów Europy, abym mógł 
wyraDiac wszystko, co ma popyt, bądź- 
to w złocie, srebrze, platynie, stali, 
miedzi, rogu itd.*'.

Takim był przemysłowiec z pized 
100 laty!

Obok wielkiej odlewami maszyn, 
którą prowadził wspólnie z Wattem, 
wybudował zakłady dla przemysłu ar­
tystycznego, a wyroDy tychże zyskały 
rozgłos światowy.

Wychował też zastęp znakomicie 
wyszkolonych sił roboczych, któremi 
opiekował się patryazchalnie.

Nowy duch czasu powołał na wi­
downię pracy wielu, wielu... takich 
dzielnych pionierów przemysłu a wszy­
scy oni dobijali się sławy, majątku 
od prostych roootników faDrycznych.

W rozwoju współczesnym przemy­
słu fabrycznego dominujące stanowisko 
zajmuje produkcja towarow powsze- 

1 chnego zapotrzebowania, masowego 
I zbytu i tyiko te przemysły tworzą 

fundament rozwoju ekonomiczne­
go P aństwa.

O doIc tych Kierunków doniosłą ro­
ję odgrywa przemysł artystyczny. Dzie­
ło artysty —  dawniej zachwyt i roz­
kosz małej garstki wybranych, którzy 
je posiąść moglj, dochodzi- dziś do 
setek i tyaięcy dusz, —  w czasach 
dzisiejszych budź. się i rośnie pożąda­
nie nietylko wiedzy, ale i piękna!

Rękodzieła artystyczne, ozdabianie 
przedmiotów powszechnego użytku w 
sposob sz^chstny, wymaga nielyltco 
wprawy technicznej —  rzemieślniczej 
lub maszynowej —  ale i duszy czu­
jącej piękno, umiejącej dać wyraz 
temu w linjach, formach i barwach.

Rzeźbiarze Grecii używali złota, ko­
ści słoniowej, kosztownego bronzd, 
lub marmuru o ruepoKaiar.ej piękności. 
Wielki posąg Jowisza był ze szczere­
go złota i słoniowej kości, małe po­
sążki przeważnie ze złota, Rzymianie 
nadawali swym budowlom piętno naj- 

J wyższego przepychu i nie szczędzili 
drogich metali i kamieni —  w rui­
nach znajdujemy dziś wspaniałe ga­
tunki marmurów, serpentynów itp. 
sprowadzanycn^ z catego imperjum 
rzymskiego.

Z upadkiem sztuki zastępowano 
braki artystyczne kosztownościami, 
przeładowano przedmioty piękna zło­
tem lub dfogiarni kamieniami i do­
piero w czasach „odrodzenia*1 pono­
wnie zaczęto używać tych niaterjałów 
w sposób szlachetny, prawdziwie ai- 
lystycz.ny.

Prześliczne naczynia wyrabiano ze  
złota, srebra; słynie • po dziś dzień 
solrćczKa „Benvenuta Cellini** ze szcze­
rego ziota; używano także do wyro­
bów rzadkich kamieni, jak: agat,
onyx, ametyst i t. p.

Niektóre jednak materjały stają się 
coraz rzadsze, coraz di oższe. Kości 
słoniowej ubywa, gdyż. ilość słc ai ma­
leje pizez nieustanne prześladowanie. 
Podobnie rzecz ma się i z cennym 
fiszbinem.

Dobra imitacja jest częstokroć ró­
wnie droga, jak (produkt naturalny,

bo używać musi cennych materjałów; 
sztuczna kość słoniowa dosKonale imi­
towana kosztuje tyle prawie, co praw­
dziwa.

Naśladownictwo może bvć dwoja- 
I kie: albo rozchodzi się 1) o uzy­

skanie imitacji powierzchownej, barwy, 
połysku, struktury pożądanego mater- 
jafu naturalnego n. p .  drzewa, bur­
sztynu, koralu, kamienia i t p.fl aibo 
2) rozchodzi się o uzyskanie masy, 
mającej zbliżone własności prawzoru, 
elestyczność, ciągłość, trwałość, twar­
dość i t. p. cech. —  inną będzie kom­
pozycja masy n. p. kości słoniowej 
dla ozdób snycerskich, mkrustacji, 
a inna dla wyrobu kul bilardowych, 
wymagających twardość- i sprężystości 
materjału.

Produkcja więc rozdziela się na 
wyrób imitacji w znaczeniu pierw- 
szem (naśladujących wzór) i suroga- 
tów w znaczeniu drugiem (zastępu- 
ących dany materjał naturalny).

Do znakomitych imitacji szyldkretu, 
fiszbinu, bursztynu, kauczuku, rogów, 
korali i t. p., wykazujących wszystkie 
własności oryginalnych tych produktów 

.nadaje się masa, ktorąby nazwać 
można bez przesady uniwersalną, c a- 
kul o i d .  !

Celuloid stał się artykułem wiel­
kiego przemvsłu, a wyroby z celuloidu 
znajdują zbyt powszechny.

Grzebienie, zabawki, okłaazinki wszel­
kiego rodzaju, trzonki, guziki o różnych 
kształtach, barwie , połysku, mozaiki, 
wkMdk' do rozmaitych ozdób, nawet 
części bielizny wyrabia się z ce 
luloidu

Zasadniczyrr> składnikiem tego ciata 
jest nitroceluloza (bawełna strzelni­
cza) złączona z kamforą, produkt 
chemiczny, elastyczny, twardy, a masa 
caM podobna jest do bezbarwnego, 
słabo przeświecającego rogu. —  Ela­
styczność, trwałość uzysKać można 
odoowiednia dla zamierzonego zasto­
sowania.

Celuloid daje się walcować, kuć, 
kraiac, prasować, lać, wyciskać w for­
my pożądane, barwć i niema materja­
łu dla , celów imitacyinych podobnie 
wszechstronnego.

Wszystkie fabryki celuloidu prospe 
tuja świetnie!!! ~ "

Również rozliczne zastosowanie zna­
lazła masa papierowa. Chemicznie 
preparowane i ściskane płjrty papierowe 
służą do wyrobu mnóstwa artykułów, 
stanowiących poważną cyfrę wartości 
handlowej.

Rzeczpospolita posiada pod. dostat- 
k em materjału surowego, brak jest 
jednak rozumnych, przedsiębiorczych 
i wytrwałych przemysłowców. Ażajaki 
o bajecznych zyskach już po kuku 
miesiącach nie dają podstawy do re­
alnej pracy. Zwolna rozwijające się 
zakłady niosące dochody godziwe, 
te są ostoją ruchu przemysłowego.

Inż. Edm. Libański.
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— KUFNO L SPRZEDAŻ. —

KU?) urządzenia salonu, ‘adalni, gabinetu męskiego, 
kluby. Meble mogą by<- uZyv.ane, nr-.sz,, b pier- 
szorżędne. Salon Mebli Stylow ych  L w ów .’1<1. Tań­
skiej 1. 7391

LOCOm O B iLsA ..Baden.. i25 HP m m or ssąco-ga- 
z.owy SO PH. Hol!ender“ Leopolda Kaspera I* 3 
S i-żed a  z natychniiastow.'! dostaw y v Ew.,iuta“ 
Biuro Techniczno-H andlowe Lwów. Ossolrńsktch 11

WSI
TANIO i starannie szyje wszelką bieliznę Szw a ln a  

Teatyliska 1 a. 2341

— POSADY PO SZU KIW AĆ. —

LEŚNIK egzam inowany z wyższem wykształceniom  
l&t 37 z praktyką w 'wielkich m ajątkach zm ieniłby  
p05»<tę, W iadom ość Lwćw, Gołąba 9. 11. p. Lewicki 
od godz, 2—4. 7433

— W  Ol NE PuSADY. —

OGRODNIKA na wikt od I-go stycznia poszukuje 
Dwdr. Nowesioło p. Kulików. 7431

tr

-  NAUKA I W YC nO W A MIE. -

DO NADZWYCZA.INEGÓ egzaminu 7. sześciu klas 
gim nazjalnych (dla urzędników 1 wojskowych). — 
Kurs przygotowawczy rozpocznie się z początkiem  
styczr.ta w szkole „Rcołe Reforme* ul. ' “
Inform acje i wpisy do 15. grudnia, 
m atury gimnazjalnej.

Pańska 14, 
Także kursa ao  

699.1

Swej do swopo po OWOjg!

— ROŻNfc DONieSIENU. ,  —

Z Ł 0  T E , " S R E B R N E  

P i ę k n e  u m r a i n k i
V34'7 w J z s i ie g o  w y r o b u  

p o l e c a  najtaniej

W ł a ł y s ł a w  S U S Z E K
L w fw ,  A kadem icka  6.

r  ”  N A H Ł 3  D Y  S t > .  W Y D .  S L O V f A  P O L f i R I Z G O  1
DO NABYCIA  W e K ANTO RZE (Zimorowicza 11-15) I KSIĘGARNIACH. ' 1 

t  B
STANISŁAW GRABSKI: N a i ć d  a  P a ń s t w o  . . cena 2imj 00n Mk
Prof. Dr. M. T. HUBER: Albert Emsteioi 1 jego lsoirja (wydanie drugie) w 80.000
J. H^BBERTON: Cftfopyszfci Heleny Humoreska . . . . . w 140.000
Dr. JAN CZEKANOWSKI: Wschodnie zegannśentr) graniczne Polski . . . 160 000 ,.
SIR SAMUEL M. STUART 0 ooaromach w  Polsce . . . . . . 80 000
Fpłk. JuZEF SOPOTNICKI: Kampanjć. p8lsk!s«uKraiń5ka z 12 szkicami t  . n 450.000 „

Redaktor odpowiedzialny: Wilh. Ant. Skrzyczyńsld. Z drukarni „Sfo-wa -Pobfceg-o**, Lwów, ni. Zimorouicza 1. 15. Zarządca: W, A. Skrzygzynski.


